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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
—  Z WiSdnia. —

Podczas uroczystego wjazdu N a j j a ś n i e j *  
S z y c h  P a ń s t w a  C e s a r z a  i C e s a r z o w e j ,  
któryto wjazd po odbytej do Tyrola  i Włoch po­
dróży ( jakeśmy w 130. num erze gazety naszej 
donosili) na dniu 20. października po południa, 
do tego stołecznego i rezydencyjonalnego miasta 
nas tąp ił , dozwolono najłsshawiej korpusowi mi* 
licyi miejskiej wyruszyć w paradzie ; z tego po­
wodu jazda obywateli miejskich miała to szczę­
ście oczekiwać pojazdu Najjaśniejszych Państwa 
przy linii Matzleindorf i towarzyszyć m u  przez 
przedmieście tegoż nazwiska , wzdłuż głównego 
gościńca, przez most wiedeński, potem głównym 
trak tem  przez wały aż do nadwornego pałacu.

Reszta oddziałó w, mianowicie pierwszy i drugi 
p u łk  obywateli m ie jsk ic h , razem  z batalijouem 
grenadyjerów, ffrtyleryja m ie j s k a , korpus strzel­
ców, tudzież korpus artystów akademicznych roz­
stawione były w paradzie na stosownych m iej­
scach od linii aż do bramy zam kow ej, i miały 
caszczyt salutowanie Najjaśniejszych Państwa, gdy 
Takowi przejeżdżali pośród hucznego okrzyku 
ludu, który się t łum nie  po nlicacb wysypał.

Burmistrz w towarzystwie urzędników magi.ira- 
tualnych i licznej deputacyi obywateli miejskich 
oczekiwał przed pierwszą bram ą przybycia Naj­
jaśniejszych Cesarstwa Ich mość.

Przybywszy w to miejsce, zatrzymał sio pojazd 
cesarski, um ilkły  działa, k tó ie  zapowiedziały 
przybycie NN. Państwa do atolicy, a burmistrz 
miasta miał leD wysoki zaszczyt z najwiękscem 
uszanowaniem powitać Naj. Państwa u drzwiczek 
pojazdu imieniem całego miasta krótka prze­
mową , i doręczyć JCRMości najuniżeńszy adres 
pow itania , podpisany przez b u rm is trza , wielu 
Mdzców magistratualnych, oficerów milicji m iaj- 
skiój, tudzież członków zewnętrznej rady m iej­
skiej. Adres ten opiewał dosłownie, jak na- 
»>ępuje :

•Najłaskawszy Panie!«
•Otoczony radosnym okrzykiem wiernych Cze­

chów , ozdobiony blaskiem uświęconej korony 
Karola czwartego, splotłeś Wasza Ces. Król. Mość 
Jśj promienie z promieniami korony , w której

Górne-Włochy od półtora tysiąca lat znamię po­
tęgi I spsoielości poważają-*
” ^Szczęśliwi poddani Waszej Ces. Król. Mości 

z tk l iw em  wzruszeniem uznają głębokie z n a c n -  
nłe owego świętego namaszczenia , k t ó r e g o  ze­
wnętrzna świetność jest godnem znamieniem 
czynu , będącego dla poddanych rękojm ią m i ło ­
ści swego” Monarchy , a dla Monarchy rękojmią 
wierności swych podanych.*

•Wasza Ces. Król. Mość, przez koronacyjo 
Sw oję ,  która równie w sercach Jego ludów, 
jak  w rocznikach dziejów trwać będzie, po łą ­
czyłeś spaniałość panującego z łaskawością ojcow­
ska ; zacnym aynom Tyrola  , których przywiąza­
nie do dziedzicznego panującego domu równa się 
trwałości ich gór skalistych, dozwoliłeś otwarcie 
wynorzyć swe uczucia miłości i niezachwianego 
przywiązani0* Wasza Ces. Król. Mość wszędzie, 
w szerokim okręgu państw Swoich , gdzie tylko 
poddani mieli szczęście cieszyć się widokiem 
Jego Cesarskiego oblicza , ocierałeś ł z y , nagra­
dzałeś zasługi, o nawet tych , którzy % prawej 
drogi zboczyli, z pojednawczą łaskawością obją­
łeś w S we ojcowskie ramiona.*

•Wszystkie te  błogosławieństwa są oworem 
ubezpieczonego, spokojnego i szczęśliwego stanu 
poddanych , plonem z ia rna , które przez wieko­
pomna} pamięci Ojca Waszej Ces. Kr. Mości za­
siano i pielęgnowane, teraz zachować i pomnożyć 
racrjieś .a

»0byś Najj. Panie wszystkich tych błogosła­
wionych darów przy boku najdostojniejszej ce­
sarskiej Swej Małżonki, jeszcze przez długie 
lata w najpomyśloiojszem używał zdrowiu.*

Adres te n ,  pięknie na pargaminie napisany, 
w łożon y był do itnionDika, który przez tu tejszego  
c. k. nadw ornego kupca galan iery i ł k lejn otów  
3. F. R oze ta ,  jak  najgustowniej b y l przyozd o­
bionym.

Oprawa tego imionnika jest  zę śrebra wy­
pu k łe j  , wolną ręką  rytej i w oguiu pozłacanej 
robotę, na wyzłacanem i gostownio żłóbkowanem 
tle śrebrnem.

No wierzehnej s tronie zna jdu je  sic m ło d a  n iewia­
sta wyob -'sjąca M edyjolan , w klęczącej postawie, 
a koroną z n i u r u  na  głowie i trzym ająca  Da wez­
głowiu żelazną Królestwa L ori ibaidzk iego  koronę.

X
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Cala figara ta otoczona jeat arabeskami , 
w środka których po oba ttronsch, w mocno wy* 
pukłe j roboc ie , cyfry Najjaśniejszych Państwa 
F A. jaśnieją.

Dwie gotyckie, o postać oparte tarcze, przed- 
•tawioae podobnież wypukłą robotą, okazują plac 
Sgo M arka ,  tndtież posag Jędrzeja l lofera , jako 
godło krajów W enecji i Tyrolu,

W górze unosi się cesarski orzeł dwa-głowy 
e koroną cesarską, w środku jago znajduje się 
h e rb  ajustryjacki, a wokoł o otoczony jeat insy- 
gnijami ces. aastryjackich orderów.

Samego orla od spodu otacza podwójna rószczka 
wawrzynu i palmy.

Pod obrazem w otobnem  pola, na płycie oto* 
rr.iinej piękną obwódką, znajduje się wyryty na­
pis : sPowracającemu Monarsze wierni obywatele 
irzydeucyjonalnego mGsta.*

Na odwrotnej stronie imionnika , pośród wieńca 
e dębowych liści i barw inka , umieszczona jest 
liczba roku 1838.

Grzbiet imionnika, rogi i brzegi ozdobione są ró. 
wuież gustownie rytemi arabeskam i, a klamra 
wyobraża he rb  miasta Wióduia,

(Dokończenie nastq.pl.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI?. 
H iszpanija .

Sentinelle des Pyrdndes  zawiera list od gra* 
nicy nawaryjskiej t  d 2 l .  października, wod ng 
którego 000 ludzi z jazdy Marina i iialmasedy 
wyruszyło na rozkaz Msrota do Nawarry I sta­
wiło aio pod dowództwo Gsrcyi. — Stolica Don 
Carlosa była dnia l8go  ciągle w El - Orrio. — 
Wszystkie posterunki kariisiów na granicy zostały 
podwojone. —  Od Wory do Roocesvalles stoi 
1400 piechoty , 300 ludzi tylnej straży | 10ty 
batalijon oawaryjski. —  W Saragossie sadzono, i e  
dywizyja jenerała  Narvae* do Arrngoaii wyra* 
gzy.—  Sentinelle  donosi dalej, ze Maroto do To- 
lozy odjechał, dla znajdowania się na zaślubinach 
Don Carlosa s księżną B-irn , do których robią 
wfelkie przygotowania. W domo psna Bsrgoa, 
zbiegłego do Francyi stronnika Królowej , przy­
rządzono do tego pokoje; tak w Toloiie jakoteż 
w Eltelłi  mają być walki byków , oświetlenia, 
musztry i t. p. Armija m a * togo powodu otrzy­
mać jednomiesięczny żołd, a zamknięci w zamku 
Gaevara szefowie karlisfowscy moją być uwol­
nieni i na powrót dowództwo otrzymać. Don S e ­
bastian ma być wdowói z t wi e  zastąpionym przez 
nsjataiszego syna Don Carlosa. Spodziewają się, 
ze najnowszy n u me r  drienuika Boletin de JSj- 
varr.i zawierać będzie program uroczystości, od­
być aig mających na cześć tych zaślubin.

Listy od granicy, w pismach bajońskich, zawie­
rają szczegóły o podróży księżnej , które znacz* 
nie różnią się od dawniejszych. W ieść , jakoby 
księżna była w Bajonnie , umyślnie rozgłoszono, 
ażeby policyię na fałszywą poszlakę naprowadzić, 
Z Urt puściła się księżna k ierunkiem  do Meha* 
r you,  gdzie nocowała. Dnia 15go przybyła do 
Bigarray, przeniesiona przez Niwę na barkach 
jednego ze znanych p rz e m y tn ik ó w . . . .  Nazajatrz 
korzystali przewodnicy z pogrzebu młodój dziew* 
czyny, i dla księżnej i je j  towarzyszki dostsli k rót­
kich mantylek , takich, jakie noszą wiejskie n ie­
wiasty, w które  księżna i je j  towarzyszki przebrane 
przeszły pieszo etęść  gminy Bidarray. —  Całe 
towarzystwo podróżne siadło tam na m a ły  i dnia 
16go najwięcej uczęszczanym gościńcem dostało 
się do H szpsnii. Podczas przeprawy przez Fran- 
cyję by Ii dla bezpieczeństwa podróżnych poroz­
stawiani przemytnicy w różnej odległości po wzgó­
rzach od Bidarraj aż do najdalszych kończyn krają 
francuikiego, którzy nmówionemi znakami szyb­
kością telegrafów przeatrzegaii o pojawienia się 
żandarma lub duaniera. Księżna nie kiedy z naj- 
większem tylko niebezpieczeństwem przem knąć 
się m o g ła ,  ponieważ przemytnicy nie zdołali 
prawie nścignąć dawać znaków,  tak często po­
jawiali się żandarmy. Syn Don Carlosa, prowa­
dzony przez dwóch Hiszpanów, po przeprawienia 
»'S swej ciotki przeszedł przez granicę.

AUgemeine Zeitung  zawiera następujące wia­
domości od korespondenta swojego z Madrytu 
pod dniem 20. października : »Po między różne* 
mi p ro jek tam i, które tutaj t  Londynu nadeszły, 
wiadomym jeat tak ie  projekt, mocą którego za­
myślają założyć towarzystwo przedsiębiorczych an­
gielskich, francuzkich i hiszpańskich spekalantów, 
które za sum m ę 60 do 80milijonów plastrów chce 
od rząda hiszpańskiego o d k u p i ć  W y s p y  F i ­
l i p i ń s k i e .  Towarzystwo to na prsypadek 
przyjścia do s k u t k u , zostawałoby pod głównym 
nsdzorem rząda angielskiego, na przeciw które­
m u przybrałoby taki stosunek, w jak im  obecnie 
zostaje wschodnio-indyjska kompanija. Plan teo 
cokolwiek na bajkę zakrawa, m am  jednak prze­
konanie , że byt w istocie rządowi hiszpańskie­
m u przedłożonym- — Dowiedziano się z uiems- 
łom  zdziwieniem, że Alaix przyjął minlsteryjotD 
wojny i oświadczył, że przybędzie ta  sa trzy naj* 
dalój za cztery tygodnie. Również hrabia Ł a ­
chana (Kspartero) pospieszył z odwołaniem swój 
dymisji, dowiedziawszy się, że może Narcaez to- 
stsuie jego następcą; tak więc teo ostatai widzi 
się teraz wystawionym na przeciw swym nsjzS* 
ciętazyra nieprzyjaciołom. T y m  czasem robi* 
mu nadzieję , że armija jego do 40,000 powięk­
szoną będzie i w istocie na odbytćm d. 1^S°
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października w ministeryjum wojoy zgromadze­
niu je n e ra łó w , miano się za tem  oświadczyć. 
Dotąd wojsko Narvaeza stoi jeszcze tutaj i w o- 
kolicy; część jedna wszakże jest gotowa do wy- 
marszu, dla wkroczenia do prowinoyi Alawy, któ- 
t ]  powstańcy pasroszą. — Jenerał van U ilen  
Wyruszył d. l i g o  w 4 batalijony i 7 szwadro­
nów Z T ern e lu  do Daroco, gdzie połączyła się 
z nim dywizyja Mira. Z  wojskiem tem  zamy­
ślał szukać Cabrery, który Caspę obsaczył. For- 
cade ll , Vizcarro i Rufo wpadli do Jeryki , nie 
mogli jedaak zdobyć tamtejszćj warowoi, a po­
nieważ Borto z dywizyja awoją nadciągał, więc 
słe i a miasta cofnęli. — W Sarsgosie zaprowa­
dzono teraz tak zwaną zkomisyję odwetową*; 
między csłonkami tego krwawego sądu zasiada 
także teraźniejszy zastępca dyjece/.yi arcybi­
skupiej.*

W ielka Brytanija i Irlaudyja.
Następująca według udzielenia z Londynu (w 

•Allgemeine Zeitung)  jest treść tylokrotnie wspo­
minanego t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  zawarte­
go m i ę d z y  A n g l i j ą  a P o r t ą :  Art. 1-) 
Wszystkie przywileje, względności i zezwolenia, 
na które na korzyść poddanych i okrętów An­
glii zgodzono tię ok ładam i, będącemi dotąd w 
swój skuteczności, mają i na dal być utrzyma­
ne, o ile przez obecne stypulacyje zmiany jakiój 
nie doznały. Poddani Ilrólowej Wielkićj Brytanii 
mają zresztą doznawać owych korzyści i uwzglę­
dnień, na które Porta poddanym ionych narodów te ­
raz zezwala lub na przyszłość zezwolić zechce. 2.) 
Poddanym Iirólowój Wielkiej Brytanii jest odtąd 
pozwolono, we wszystkich częściach Państwa T u ­
reckiego, bez żadnego wyjątku, lak surowe jako- 
•bż wyrobione prodakta kraju, dzierżawić, kupo­
wać lub wywozić, nie bodąc obowiązanymi sta­
rać się na to o jakie zezwolenie: ponieważ Por- 
‘S t  własnego popędu oświadcza się gotową, 
•nieść mooopolia, ciążące Da ziemiopłodach rol­
nictwa i na inoych pieczy rządu niepowierzonych 
Przedmiotach. Lecz ażeby poataoowieuie lo w 
w den sposób ominionem lub uadweręźooem nie 
M o ,  obowiązuje t ię  Porta ..wszystkich przewo­
dniczących służbie publicznej zrobić odpowie­
dzialnymi za ścisłe onegoż przestrzeganie , a na 
przy aadek, jeźliby który z poddanych Anglii po­
niósł strato w skutek nadużycia władzy urzędo­
wej przez którego ze t lu g  Porty , ma być mo 
®®ne dostateczne wynagrodzenie. 3.) Przeciwnie 
kopcy angielscy obowiązani są, przy kupnie prze- 
*nac»onem nu zużycie wewnątrz k ra ju ,  tak ku- 
PDj?c ja h t le ż  odprzedając rzeczone wyżej arty- 
knły, opłacać takie poda tk i , jakie poddani Porty, 
Przy podoboćm kopnie lab  sprzed ż y ,  Państwa

opłsesć zwykli. 4.) Tłażdema angielskiemu k u p ­
cowi lub tegoż pełnomocnikowi wolno jest wy­
prowadzane za granicę towary przystawić na m ie j­
sce , któro m u do wywozu najdog .dniejszem się 
wydaje , a to bez iadoćj daniny ; tylko przy wy­
wozie obowiązany jeat zapłacić cło wywozowe. 
5.) Zezwoleoie okrętom angielskim do żeglugi 
tak przez ciaśnioę Datdaoellów, jakoteż na Czar­
ne  M orze, ma być dane w taki sposób , ażeby 
okręty te wszelkich doznały nlżeń. a żadnej nie 
poniosły szkody. 6.) Porta zezwala, ażeby wy­
dane wtaśoie rozporządzenia miały moc swojo we 
wszystkich częściach Państwa Tu teck iego , tak 
w europejskich, azyjatyckich, jakoteż w afrykań­
skich i egipskich wielkorzadjtwach. 7.) Porta o- 
świadczyla gotowość swoje każdemu innem u m o­
carstwa ns  zasadach obecnego traktatu zezwo­
lić handel w swych państwach. 8 . )  D'a p rz e ­
szkodzenia wszelkim nieporozumieniom i by 
wszelkiej straty czasu uu knąć, co pr/y oznacze­
niu cen towarów, przez kupców angielskich do 
krajów Państwa Tureckiego wprowadzanych, sto­
sownie do dawnego między Aogliją a Portą zwy­
czaju , łatwo aajśćby mogło, mają być z  obojej 
Strony do układania taryfy cłowej komisarze co 
lat dziesięć mianowani «

Hrabia Spencer (dawniój , jako lord Althorp , 
kanclerz izby skarbowój) miał w dolach łych na­
radę * lordem Melbourne a późnićj w V\ indsor 
posłuchanie u Królowej. Z  tąd chcą wnosić, za 
zacny hrabia zamyśla znowu pow-tócić do życia 
publicznego. Jedni robią go oasięprą lorda l)ur- 
h a m  w Kanadzie, podczas gdy drodzy w m ie j ­
sce lorda Glenelg oddają m u sekieta>>jat osad. 
Times wspomina jako o wieści, i e  margrabia 
Nurmanby (dawniej hrabia Muigrsre) przezna­
czony jest na gubernatora jenerałurgo do l>ana- 
dy. Następca jego w lrt«odvi wrvmieniają ns ten 
przypadek k*t. cia Susaes lob Wsie. a R chmond. 
—  Bezzasadna była wiadomość, jakoby lord Ar­
th u r  Leonos odjechał powtórnie z depeszami do 
lorda Ourhatn.

Delhi. Gazette, pismo wsrhodnio-indyjakie, za­
wiera co nas tępuję :  »Wiadomo wszystkim m a­
jącym  przyjaciół lub korespondentów w Persyi, 
i e  M ohammed Szzch obłożenie J1 ,a tu  rozpo- 
czai z oświadczeniem, i '  j e , t  brok plćrwszy 
do przejścia pizez Kabul ,  Jtandahar 1'endszab i 
Indy je I Szach jest to próżny, ciemny, uprzedzo­
ny człowiek, otoczony obcymi intrygantami, któ­
rzy na wszelrti sposób zachęcają g , do n apada  
na naszych północno lachodeich sąeiazłów, po­
nieważ rozszerzenie panowania perskiego do brze­
gów Sotloczu, zapewniałoby wojsku rns*yj§kjpmu 
wolny przechód at do p r / id n i ih  Birczy aogłel- 
sko-indyjskiój armii. Lecz oczy wszystkich otwo­
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rzyły się przecież na prawdziwy atao tuj spra­
ny. Dost M oham m ed z Kabulu po kilka da­
rem nych  usiłowaniach zawarcia związku z An­
glikami, widział aię zmuszonym  do połączenia 
ait swoich z wojskiem perskiego monarchy , a 
l tandahsr  , nad którym brat Dosta Mohammeda 
paooje, jest jak  naturalna w tćm  ssm ćm  poło­
żeniu. Gurkahy i Birmany od dawna już  ostrzą oa 
nas swój oroż a nawet nłowiernik z Dszodpuia za­
czyna najeżać kolce, któreśmy m u lab  całkiem 
powyrywali lub  przytępili. T łum y  małych zja­
dliwych padałców, w postaci niepodległych k r a -  
j o w y c h  n a c z e l n i k ó w ,  których wykarmi- 
1 istny w Daazdm zanadrza, a którym niedostate­
czność armii naazćj jest znaną, czekają tylko na 
chwilę gdy wojako nasze na granicy zatrudnione 
będzie , by otwarcio kroki nieprzyjacielskie 
rozpocząć! Tyła  m am y nieprzyjaciół ile ich so­
bie tylko mógł dobry Król Artur narobić. Okrą­
głą liczbą mamy w bengslskićj armii 52,000 
krajowdj piechoty, 5000 krajowej jazdy , 6000 
europejskiej piechoty i 1000 europejskiej jazdy; 
dalej 72 cłziala nader lichego wagomtsru zdatod 
do służby i J2  działa dobrego wagomiara, któro 
będziemy marieli na leżach pozostawić, jeź l io ie  
zechcemy nieprzyjaciół naszych tak w działa ja -  
koteż w mięso wołowe zaopatrzyć. Mówiąc szcze­
rze, nasze wolami zaprzężone bateryje, joźli je 
weźmiemy z sobą z leź naszych, okażą sie może 
więcej ziemi niź>i niepożyłeczoemi. Na oko nie 
zle ono jeszcze wyglądają i przydają sio zupeł­
nie do ciężkiej paradowej służby j lecz kto kie­
dy wolami marszerował nie będzie tw ierdził, a- 
ieb y  oue jako bateryje połowo do bojo służyć 
m o g ły ,  chociażby nawet dość wczesno zdążyć po­
trą liły I Wszystko wojsko, które na służbę pogra­
niczną z Bengalił , Madras ł Bombay ściągnąć 
m o żem y , nie wyniesie więcej jak  60,000 kra­
jowców, 16,000 Europejczyków i 100 dział: licz­
ba zupełnie dostateczna do pobicia naszych nie­
przyjaciół, gdyby do porządnej potyczki w jo 
dno messę zgromadzić się chcieli, ale bynajtnniej 
nieodpowiednia do oparcia się licznym oddziałom 
lekkiego wojska, które w nieoznaczonych odstę 
pach napadałoby na granicę, rotciągsjącą się na 
pr; astło 100 m il.  Władzcy nasi zdają się liczyć 
ua to ,  te  n  razie potrzeby potrafią tyle zaciąg­
nąć wojska, ile  ze skarbu swojego opł -,,ćzdo­
łają. Ale zaciąg taki czyż nie powiększy jeszcze 
sił nieprzyjaciela I Od wojska na pewny czas 
służby zaciagnionego, nie możn; »podz!eweć się 
takiej wierności, jaką rega lam i Sj ęojowie zcw- 
szo udowoduiali; a  jeźlihy walka wętpliwą si/> o- 
kazał-s, być może, iż wtedy roztropniój wydawać 
im się będzie szalę zwycięztwe przeciw nam  
przeważyć i z bronią przejść do nieprzyjacie­

la , niźli ilachetnio zginąć z opadsjącem p a ń ­
stwem.*

F ra n c y je .
Według wychodzącego w Kasauęon dziennika 

bnpartla l  i  d. 23go października, jenerał J a ­
nin otrzymał ostateczny rozkaz do rozwiązania 
oddziała wojska na granicy szwajcarskiej.

Ów Arwernianin, u którego (jak w ostatoiój 
Gazecie naszćj donieśliśmy) pblicyja paryzka d. 
23go października broń i amunicyję zabrała, n a ­
zywa się Nermoot. 'L początitu pokój jego be* 
skut ku prteglądniono ; na pytanie czy nić ma 
jeszcze alkierza, wypierał aię zraza ; lecz gdy 
komisarz policyi kazał przywołać slnsarza, N e r ­
moot wydał klucz; w kącie aikierza znaleziono 
pięć karabinów , także kilka paczek z prochem, 
ładunkam i i kulami. Normont twierdził, ze o- 
soby nieznane m u złożyły ten zapas a  niego. 
T ak  on jakoteż mieszkający a  niego wyrobnik 
zostali uwięzieni. Także w innych dzielnicach 
miasta odbyły aię śledztwa po domach.

W Cheibourgu z powodu drożyzny zboża dó- 
Szło wzburzenie do tnkiego stopnia , że wiele o- 
eób obwiniano publicznie, poprzylupianemi po ro ­
gach pismami, o prowadzenie lichwiarstwa zbo­
żem  , co bnrmislrz aż w odezwie zbijać musiał.

H o lan d y ja .
Piszą z Rotterdamu pod dniem 23. października: 

t L a d w l k  N a p o l e o n  odpłyną! dnia dzisiejszego 
do Londynu , ns pokładzie statku Batawczyk.  
Bohater teu mało tutaj robił w rażenia , aczkol­
wiek rząd francuzki tyle waŻDości do jego od­
jazdu i  Szwajcaryj przywiązywał.

PrusBy.
—  Z  Berlina dnia 27. października.  —

JKMość przybyłemu ta  cesarsko - tureckiemu 
ministrowi spraw zagrsaictaych , K o s z y  J  p a ­
s z y ,  odającemu się w urzędzie nadzwyczajnego 
ambasadora do Londynu , dał dzisiaj posłuchanie 
prywatne i z r f ź  jego wydane przez Jego Suł- 
tadaką Mość pismo przyjaźne do J .  K. Mości • 
oraz brylantami wysadzany portret monarchy 
tego przyjąć raczył. (Gaz, Poz.)

Dnta l4go  października nastąpiło uroczyste 
o t w a r c i o  k o l e i  ż e l a z n e j  m i ę d z y  B e r ­
l i n e m  a P o c z d a m e m .

h^iadomości handlowe i przemysłowe>
( Z  korcspondencyj pryw atnych.J

Nowy S ę c z 5. listopada  18-13. Ostatnie d°" 
niesienia z H am burga względem nasienia koni'
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Czu mniej brzm ią pomyślnie; w prowincyjach w wyższój cenie , stosnnkowo do cen wołów 
Łc  ' . . . . . .  ^  . . . . . . .

naszych wysełek w oslągnieniu lepszych cen zły z Węgiar bowiem przychodzą woły chrom ka i 
Wpływ miąć może. Nasienie to w okolicach na- drogą możoa powiedzieć całkiem ib iedzone,’ a  
•zych jest bardzo dorodno, pierwsze zaś po- z powodu panującej tamże zarazy, właściciela 
łnyślne doniesienia aprawiły, iż spekulanci ubte- sprzedaia woły uiedoluczone. Ze zaś cena w tym 
Rając się za n iem  prawie po wszystkich dworach tygodniu ogółem nieco spadła , przypisać to należy 
W Tarnow skim , B ocheńsk im , Jasielskim i na- ju ż  nadchodzącemu i ju tro  zaczynającemu się 
ezym cyrkule , płacili za partyje pieniądze z gńry jarmarkowi w Peszcie, już rozezerzooój wieści, 
*a korzee po 22 zr. m . k. na odstawę w gru- jakoby z ostatniego ja rm arku  eadagórskiego wielka 
dniu i atyczDiu. ilość wołów na targ ołomuuiecki w drogę pójść

Zasiewy ozime w okolicy naszdj już  porobiono, m iała. My jednak twierdzić się ośm ielam y, iż 
równie i kaitofle wykopane, lecz !o dopiero w o- ceny co do wotów dobrej jakości w tyra tygo- 
statnich dniach pokończono, przez co na targach dniu podskoczą, a tern sam em  i  o nadzieja rz c -  
naszych niewiele bywało zboża , ceny zatem źników tak co do targu ołomuuiockiego j s k o le i  
były wysokie; korzec pszenicy płacouo po 3 zr. pesztońskiego zawiedzie. Jeżeli bowiem nadej- 
48 kr.., żyta 3 z r . , jęczmienia 1 zr. 54 kr. , d iie  większa ilość wołów do O łom uńca , to ca  
owsa 1 zr. m. k. liartołle kosztoją 24 kr. m. k. stajnie wciąż zakupują i zakapować będą, i le ie  
Spodziewamy się toraz większych dowozów a z tąd \T tamtych stronach oie ma zarazy, a p r /y n a '-
* niższych een tych ziemiopłodów. mniej w tym Stopniu. Co się zaś tycze ja rm arku

Wódka trzy zna sio w cenie, chociaż dosyć go- peszteńskiego , prawda iż tam ma przyjść wielka 
rzelni jest  ju ż  czynnych. Zważywszy, że dla ilość wołów; podłng dzisiejszej wiadomości ma 
bzaku i drogości wiDa, VVęgry w tym roku zno- być na placu jnż  około 60 a ta d ; prawda i to ,  
Wu od nas je j  potrzebować b ęd ą ,  można twier- Że włas'ciciele dla zarazy ze sprzedażą sie spie- 
d z ić , £e o wiele jak  dzisiaj taóstą  nie będzie, aza i w różnych okolicach na stajnie albo°wcal9 
Za garniec okowitej o 30 stopniach płacą 36 kr., nic albo bardzo mało wołów atawiają ; jednakże 
szumowej o 20 stopniach 24 kr. m. k. i to pewna, iż jakość wołów na ja rm srk  pesz-

—  ' -----------  teński przybywających, oprócz kilku stad , jes t
W iedeń d. 4. listopada  1838. <z) P. Iłrzeczu- z ła ,  i ze znaczna i l o ś ć  kupców z okolic odleglcj- 

Bowicz z Bułazowca oferty przez kom paniję  rze- aiych, w których obawa zarazy właścicieli stajen 
Źników uczynionej z tego względu Die przy ją ł,  nie tak zatrważa, już  na plaru  targowym w celu 
ponieważ przybywszy do wołów zualazł je  da- kupna przybywa. Nareszcie ja rm ark  w Peszcie; 
leko gorszej jakości niż z dom u były wyszły, w Węgrzech już jest ostatni, targi w Szoproniu
* dla tego sprzedał je  w Lipniku kupcom  bryń- (Ocdenburg) ledwie za 3 lub 4 tygodnie się zaczną, 
skim daleko taniej , to jest parę po 320 zr. w. a z Wyższej i Średniej Austryi dopiero za kilka 
*>• a Da 137 sztuk dał 17 radaszu. Podoboy los miesięcy wołów dostarczać będą ;  przeto prze* 
Spotkał i innych ze strony węgierskiej , którzy ten cały miesiąc zakupoweoie wołów przez rze- 
przez ofertę panu Draodlerowi sprzedali. Sta- źników tylko na targi ołomunicckio i zapasy 
Uąły woły, lecz chromka i droga tak je  po- z ja rm arku  peszteóskiego ograniczone'm zostanie. 
P«ula, iż właściciele wiele braku  uczynić i od c) Z  porównania cen tegorocznych z cenami
Cetnara 1 zr. a nawet i 2 zr. w. w. z ceoy spu- roku 1836 , w którym cetnsr wołu galicyjskiego
źcić musieli. w tym czasie po 36 do 37 z r . , zaś wołu węgier-

b) T axa od fanta  mięsa dla stolicy na ten mie- shiego po 37 do 38 zr. w. w . , a z roku 1837, 
®iąc po 9 kr. m . k. postanowiona, pomimo tego w którym od cetnara wołu galicyjskiego po 36 1/łł
jednak cena mięsa w handlu hurtow ym  w tym do 37 z r . , zaś wołu węgierskiego po 37 1/2 do
tygodniu sp ad ła ; zakontraktowano bowiem cet- 38 l /2  zr. w. w. płacono, okazuje się , iż ceny 
° s r  wołu galicyjskiego po 37 do 37 1 J'l z r . , a 
W ko p. Drandler 50 sztnk Wołów dobranej j a ­
kości sprzedał nadwornemu rzeźnikowi Schm i- 
uowi 3 0 , a Thomasowi 20 sztuk na wagę, cet- 
*ł#r po 38 zr. w. w. bez p ro c e n tu , zaś cetnar 
* o łu  węgierskiego płacono po 36 do 37 zr. w. w.
Cena tedy wołów galicyjskich ogółem , pomimo

w t>m roku w stosunku do zapasów w tej chwili 
n ie 'aa  odpowiedoe , o p™eto »  to je s t  tylko 
chwilowe zniżenie ceny i właaciwćj przyczyny 
nić m a ,  aby z niej otrzymanie się tejże lub  zni­
żenie wróżyć można. (

d) Co do widoków wiosennych w tej chwili to 
tylko powiedzieć m o ż n a , i i  w okolicach Oło-

leS° iż skóry wołów węgierskich zawaze sto ją muńca zwyczajna ilo ść , zaś w W ęgrzech da-
K  ®
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lek o mniejsza na stajniach jes t  postawiona. Po 
skutku ja rm arku  peszteóskiego udzielimy do­
kładniejszych szczegółów co do widoków wio­
sennych.

Londyn  d. 25. października  1838. W trzecim 
tygodniu tego miesiąca bardzo mały był dowóz 
angielskiej pszenicy Da targi angielskie; ceny 
przeto od dni ośmiu poszły znowu w górę o 3 
8zy 11. a od zagranicznej pszenicy nawet o 4 do 
5 szyli, no kwarterze ; wór mąki zdrożał o 5 
szyllingów. Cło od pszenicy postanowiono teraz 
na 28 szyllingów 8 pensów. ( Oester. Beob.)

Odessa d. 2 l .  października  (2. listopada) 1838. 
Cena zboża jest następująca: Za czetwert pszenicy 
miękkiej pierwszej jakości płaci się 2 1 ,  dobrej 
jakości 1 8 , drugiej i trzeciej jakości 15  rub li;  za 
czetwert pszenicy twardej piórwszej jakości 2 0 ,  
dobrej jakości 1 6 ,  a drugiej i trzeciej jakości 13 
do 14 rubli. (Journal d'Odessa.)

Hodowanie drzew morwowych  
w  Królestwie Polakiem.

G a z e t a  P o r a n n a  warszawska odebrawszy 
list od psna Birnera (który tak gorliwie zajm uje 
się rozkrzewleniem jedwobuictwa) udzieliła go 
swym czytelnikom »Aby zwalczyć przesądy i 
uprzedzenia  tych , którzy zaprzeczają nas iem u 
klimatowi możności wydawania drzewa m orw o­
wego , pospieszam donieść , iż właśnie w tej 
chwili wróciłem z Działynia, majętności W. Gnu 
frego Jeżewskiego, położonej w Płockiem  , trzy 
milo za Lipnem  , jedne od Dobrzyca . nad Drwęcą, 
dokąd umyśloie p o je c h a łe m , aby się przekonać 
naocznie na miejscu o istnieniu tamże znacznej 
ilości drzew morwowych. Widziałem je  włas- 
nem i mojerai oczyma. Policzyłem j e ,  jest ich 
2 3 0 ,  m ów ię :  dwieście trzydzieści sz tu k ,  wiol- 
kości średnich dębów ; kłody ich mają 10 do 
12 cali w średnicy. —  Zasadzone one były je- 
&7.C10 w roku 1770 przez ówczesnego dziedzica 
tej majętności, hrabiego Działyuskiego. Wieczna 
wdzięczność tem u  mężowi za piękny przykład, 
jaki dał swym ziomkom I Szkoda, nieoceniona 
azkoda, iż tylko z niego nie korzystali; prócz 
D . iałynia i dóbr Z bó jna  JW . Sumióskiego radcy

stanu , nigdzie więcej w tój okolicy drzewa m  m - 
wowego nie masz. Ale ten przykład nie j ts izc  
dostatecznym do zbicia tw ierdzenia , ze klimat 
nasz nie sprzyja morwie.

»Nie m ógł korzystać hrabia Działyóski z tej 
p lantacyi, gdyż oddalił się z tych stron na ho- 
dole , ale przeniósł tamże z sobą niezłomną 
wolę zaprowadzania jedwabnictwa. Założył bo­
wiem i tam  w dobrach swoich pod Mohylowem 
nad D niestrem  obszerne plantacyje drzewa m o r­
wowego, które  tak pomyślny wzięły sk u tek ,  >* 
jego potomkowie byli w stenie na wielką, juz 
skalę jedwabnictwo zaprowadzić.—  Podług twier­
dzenia hrabiego Czackiego (przed 4 laty w pol­
skich pismach czasowych zamieszczonego) , po 
potrąceniu wszelkich kosztów przynosiło ono rocz­
nie po 83 procentu od wyłożonego kapitału, 

rDotad dzisiejszy dziedzic Działynia żadnego 
nie osiągnął zysku z rzeczonych drzew morwo­
wych , gdyż dopiero od niedawnego czasu d-abra 
te posiada. W roku zaś następnym ma zamiar 
zaprowadzić u Biebie jedwabnictwo na stopę od- 
powiędną ilości drzew, a dla tem  większego roz­
szerzenia z czasem z a k ład u , zamówił u m nie 
600 drzew sześcioletnich i jeden funt nasienia 
morwowego. Oby chęci jego najpomyślniejszy 
uwieńczył skutek 1 VI szakże tego niepłonną m am y 
nadzie ję , albowiem jeżeli jeszcze dziś znajdują  
się tu i ówdzie w kraju oaazym tacy , któr/y 
ślepo hołdując przesądowi, nie przypusrczsję 
nawet możności zaprowadzenia u nas jedwabnie- 
twa większa przecież jest liczba , co nie zraża­
jąc  się próżną gadaniną, w praktyce prawdy szu­
k a ją ,  a ta  aż nadto ich przekonała o mylaośc 
zdania pierwszych. Wielu gospodarzy hodowało 
w tym roku jedwabniki i najpożądausze otrzy­
m ało  wypadki; są naw et,  którzy po czterdzieści 
lontów oprzędów na przedaż już wystawili. Naj­
większym zaś dowodem upowszechnionego u nas 
przekonania o możności posiadania krajowego 
jedwabnictwa , jest z a p a ł , z jakim panowie go­
spodarze biorą się do uprawy drzewa morwo­
wego; 110 funtów nasienia tego drzewa w tynv 
roku rozsianych największym tego są dowodem. 
Ażc fuot nasienia, przyjm ując na najgorszą »■ 
wyda około 30,000 drzew ek; przeto z tąd się 
o kazu je ,  jak  wielkiej masy drzew tego rodzajo 
wkrótce spodziewać się m o żem y .«■ J. B i r n e r .

We wtorek d. i3- b .m  wyprawiony będzie w tutejszym miejskim teatrze  wokalny i insirm 
mentalny koncert przez jpana  Karola L i p i ń s k i e g o ,  mający się składać prawie z samychf 
nowych utworów muzycznych.

(Do tego Nru, Gazety dołączony jest Ner. 45* Rozmaitości:)

R edakcyja; I .  P  Kamióskiegp. — DraUem : Piotra Piilera>. w e Lwowie..


